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■Aleg. a u.
S p r a w o z d a n i e

Wydziału krajowego w przedmiocie petycyi Felicyi Korosteńskiej, 
byłej nauczycielki szkoły ludowej PP. Klarysek w Starym Sączu, 

o udzielenie w drodze łaski emerytury.

W y s o k i  Sejmie!
W załatwieniu spraw ozdania kom isyi szkolnej sejmowej o petycyi Felicyi K orosteńskiej, 

nauczycielki szkoły ludowej PP  K larysek  w Starym  Sączu, względem przyznania jej em erytury 
w drodze łaski, powziął W ysoki Sejm na posiedzeniu z dnia 21. grudnia 1885 następującą 
uchwałę :

1) Udziela się Felicyi K orosteńskiej na rok 1886. jednorazow y dar z łask i w kwocie 
100 zł. w. a.

2) Poleca się Wydziałowa krajow em u, aby po zbadaniu stosunków dotyczących peten tk i 
przedłożył na przyszłej kadencyi sejmowej spraw ozdanie w przedm iocie prośby o sta łą  em ery­
turę, k tóraby  w razie wniosku przychylnego płacona być m usiała z funduszu krajowego.

W wykonaniu powyższej uchw ały W ysokiego Sejmu zarządził W ydział krajow y wypłatę 
przyznanego jednorazowego daru z łask i i odniósł się równocześnie do Zwierzchności gminnej 
w Starym  Sączu, do Zarządu szkoły św. Kunegundy w Starym  Sączu i do Rady szkolnej k ra ­
jowej o w yjaśnienia co do stosunków rodzinnych i m ajątkowych p e te n tk i , tudzież co do jej 
służby nauczycielskiej.

R a podstawie wyjaśnień udzielonych przez powyższe w ładze W ydziałow i k ra jow em u, tu ­
dzież dokumentów przedłożonych przez petentkę przedstaw ia się sp raw a n as tęp u jąco :

Felicya K orosteńska była nauczycielką przy sześcioklasowej szkole zakładu św. T eresy  
we Lwowie od roku 1864 do roku 1872 i pełniła swe obowiązki sum iennie i gorliw ie, ucząc 
języka polskiego, rachunków, historyi, geografii i kaligrafii z dobrym  skutkiem.

W ciągu tej służby, a mianowicie w r. 1866 zdała peten tka z dobrym postępem  egzam in 
z kursu pedagogicznego.

Od w rześnia 1.872 aż do końca roku szkolnego 1884/5 pełniła peten tka obowiązki nauczy­
cielki przy sześcioklasowej szkole żeńskiej PP. K larysek w Starym  S ączu , ucząc rachunków , 
kaligrafii, historyi i geografii, śpiewu, muzyki, robót kobiecych, języ k a  francuskiego i gospodar­
stwa, a to wedle opinii c. k. Rady szkolnej okręgowej w Nowym Sączu z dość dobrym skutkiem .



Z końcem  roku szkolnego 1884/s zrezygnow ała p e ten tk a  z tej posady z powodu nadw ątlonego 
zdrow ia. P rzedłożone n a  dowód tej okoliczności św iadectw o lek a rsk ie , w ystaw ione p rzez c. k. 
le k a rz a  pow iatow ego w Nowym  Sączu, po tw ierdza, iż p e te n tk a ,  k tó ra  liczy  obecnie la t  48, je s t  
do najw yższego  sto p n ia  zdenerw ow aną i osłab ioną, a  cierp iąc nadto  n a  p a lp itacy e  serca i chro­
n iczny  gościec rę k i p raw ej nie może oddaw ać się  dłużej swem u zawodowi bez n a rażen ia  zdro­
w ia a  n aw et życia. F e licy a  K o ro steń sk a  nie m a, ja k  to  pośw iadcza Zw ierzchność gm inna w S ta ­
rym  S ączu , żadnego m a ją tk u , ani też żadnych dochodów i nie pob iera żadnego w sparcia . Na 
rok  188 5|e o trzym ała  ona w k lasz to rze  P P . K lary sek  w S tarym  Sączu stó ł i pom ieszkanie, za 
co udzie la  jeszcze nauk i robót kobiecych w jednej k lasie , na p rzyszłość  jed n ak  nie o trzym a od 
k la sz to ru  an i u trzym ania  ani naw et żadnego w sparc ia  d la  b rak u  funduszów. Nie u lega zatem  
w ątp liw ości, że p e ten tk a  znajdzie się po upływ ie r 1885/6 w n ad er sm utnem  położeniu, zw łaszcza, 
że udzie lan iem  p ryw atnych  lekcy j g ry  na fo rtep ian ie , k tó reby  je j n ie jak i dochód przynosić mo­
gły , ze w zględu na swe osłab ione siły  ty lko  w nieznacznej m ierze zajm ow ać się może

P rzedstaw iony  pow yżej s tan  rzeczy nie pozostaw ia w ątp liw o śc i, że p e te n tk a . k tó ra  przez 
dw adzieścia lat, aczkolw iek  w p ryw atnych  szkołach, p racow ała gorliw ie i z dobrym  sku tk iem  na 
polu w ychow ania publicznego i potrafiła sobie zdobyćonie ty lk o  uznanie przełożonych , a le  tak że  
w dzięczność rodziców , k tó rych  dzieciom  udzie la ła  nauk, o czem  św iadczy w niesiona do W ydzia łu  
k ra jow ego  w dniu 19. m arca 1886. p rośba k ilkunastu  m ieszkańców  Nowego S ą c z a , k tó rzy  w s ta ­
w ia ją  się usiln ie  za p e ten tk ą , zasługu je ze w zględu na sw e w y ją tkow e położenie na  p rzyznan ie  
je j zao p atrzen ia  z funduszu krajow ego. Z drugiej strony  jed n ak  zw ażyć należy , że p e ten tk a  nie 
je s t  zupełnie n iezdo lną do p racy  i że m ożność o d zyskan ia  tej zdolności, a  w zględnie tak ie j 
zm iany stosunków , k tó rab y  pomoc zb ęd n ą  uczyniła, nie je s t  u p e ten tk i bezw arunkow o w yk lu ­
czoną. Te w zględy  p rzem aw iają  przeciw  nieodw ołalnem u przyznaniu  zaopatrzen ia, tudzież p rze­
ciw przyznan iu  go w tak ie j k w o c ie , k tó rab y  w y sta rcza ła  na całkow ite u trzym anie , a  g dy  p e ­
ten tk a  nie m a p raw a do em ery tu ry , gdyż nie służy ła  w szkołach publicznych, ale ty lko  w p ry ­
w atnych, przeto  W ydzia ł k ra jo w y  w nosi:

Wysoki Sejm raczy uch walić:
F eliey i K orosteńsk ie j, byłej nauczycielce szkoły  ludowej p rzy  k laszto rze  P. P . K lary sek  

w S ta rym  Sączu p rzy zn a je  się z funduszu k ra jow ego  sta ły  dar z ła sk i w kw ocie ośm dziesięcin 
(80) zł. w. a. rocznie na  czas od dn ia  uchw ały  aż do odw ołania.

We Lw ow ie dn ia  2 5 . m aja  1886.

M arszałek k ra jo w y :

Dr. Zyblikiewicz w. r.
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Sprawozdawca:

Oktaw Pie t rusk i  w. r.
Członek Wydziału kraj.


